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Wychodzi W każdą Niedzielę wraz z oddzielnym stałym dodatkiem Powieściowym 

k -,. . I Prenumeratę przyjmują w Piotrkowie Biaro Redakcyi i obie księgarni 
Biuro.Reda cyii eka'Pedyc~JJa glowna w oflcyn~e do- ,v Tomaszowie rawskim księgarnia J.Mazaraki-prócl. tego: 
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w , ':' w DąbrOWie , romaszewski J. w Ra.wle "H. GrabowskI. 
, w IlISZaWle. I w Łasku " Olszew8ki Hipolit. 
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W ciężkim żalu pozostali, wobec 
straty naj ukochańszej córki, flrze~ 
jęci do ~tębi Bel'ca dowodami współ
czucia, skłndamy gorące p-odzięko
wanie i lIlerde'.lzne "B Ó g z a p łać" 
Szanownemu, tak licznie zebrane
mu duchowieństwu, jako te~ przyja
ciołom i znajomym, którzy zgromf\
dzili się, aby oddać ostatnią. usługę 
naszej najdl'oisze.i Ś. p. Staniała wie. 

Nowo-RadoIDSk d. 21 maja 1890. 

Kulacy. 

Z Miasta i Okolic. 

PASTEWNE I. OGRODOWE 
POLECA. 

Skład Apteczny J. ŻARSKIEGO. 
prasie, otrzymaliśmy następuj ące ogłosze. nie drzew? a robocizna? Zaled wie za .. 
nie w języku rosyjskim: tern, nieznllczna jllk:lś reszta pozosbje na 

"DyreKtor ~imnllzyjum piotrkowskiego oczyszczenie Strawy, a jednak, naszem zda
niniejszem obwieszcza, że egzaminll wstęp- niem, je~t ono naj wllżniejszą z naj wa~niej
ne do klasy I tegoż gimnazyjum odbywać szych potrzeb miasta! Wobeu niego, ogród 
się będą dnia 19, 23 i 26 maja 1'. b. {we- spacerowy i guzowe oświetlenie, jakkol
dtu~ noweg-o stylu: 31 majo, 4 i 7 czerl'V- wiek bardzo pożądane, schodzł n~ plan dul
ca. Przyp. Red.).-Prośby o przyjęcie będą szy. 
przyjmowane w kancelaryi .gimllazyjum Gdyby to było w Anglii lub AtDery
każd~dzi~nnie, z. ran.a o~ g~dzlDy 10 do 12 ce- toby sami mieszczanie oczyscili chętnie 
z ~Y.Jątkle~ SWląt l ~,edzlel od 1 do 19!łożysko ze szlamu, p')prawili bllrty, w~" 
maja (od 13 do 31 maJ!\ według nowego I bl'an!) ziemię wy\,ieźli na l!~';lnta ~,voJe 
stylu. Przyp. Red,). . i ... jesz"ze dobt'ze za to zapłaCIła maglstra-

,,~o podań na~eży dołączać:. dekllll'a.cYJ~ I towi miusb. Niestety jednak nie doszliśmy 
I'OdZiC6,~ !ub (,plekun6w, ~ed!ug pl·;..yJęteJ do tego rozumu, i dużo, dużo wody jeszcze 
formy; ~w~udectwa urodze.Dla. I chrztu. (n~e- upłyn'io w naszej Wiśle, zanim u<lzujemy 
tt'ykę); s\'Vladec.two s~c~epleDl~ ospy; sw ~a- potl'zebę takiej zabiegli woś\li. Żądać wię'; 
dectw~ cze SIę trud.Dl,!) ~od~lcp. lub op,le- od naszych mieszczan tl3go, <lzego dopiel'o 
ku~olVle kandydl1ta I JakI Jest stan Ich za lut 200 będzie moźna od nich zaiądać
maJątk~wy.. " jest to ideologija\ Dziś pozostaje m!a-

"PJ:osby. powmny byc. plsnne podłu.~ stu to !:lamo tylko robić ze Stl'awą co z Dle-
PtJII Naczelnik guber-nii tu", p~zeplsaneJ f~rmy, zj1;odme z § 7 p~'zepl- czystośEliami kloaczuemi: płacić corl)cznie t" 

!ei6zej ,.~. r. st. Bille,', pl'zybyt do sowo egzar,mnach. wstępnycb, (podpl~uno) utl'zymanie jej w nuleiytem porządku i zale
Łodzi w zeszłą sobotę o godzinie 5 po Dy.rektor. ,GlmnazYJ~m ,J. Rozanow. Trzy- cić policy i, aby pilnolvała i nakładała ka
południu z Br'zezin. Nazajutl'z o godzinie maNCy ploro Sittezynskt. __ . ry za umyślne psucie jej brzegów i zlmie-
10 rano przyjmował wizyty urzędników, -!!. lVac=.e~nik gUbe'rnn ~o zw!e- czyszczrmie łożyska. Kto wie nawet, czy 
naitępnle udał się do cerkwi ś,,.. Aleksun- ?ZeDlU w Łod~1 1 Llls~u samych. mIast, lak nie najlepiej byloby jeszcze raz rozważyć 
dra Newskiego, w której wystuchaf nabo- I tamec~nych b1Ul' po.wlatu, oraz mnych 10- zaniechany niegdyś projek.t jej nawodnie
żeóstwD i litul'g-ii. Po opus2czeniu cerkwi, s~ytUCyl. l'2ądowych I Pl'ywlltnych-powró- nia ••. choćby nawet fundusze miej3kie nie 
J. Ek@celencyjll udat się Ila obiad, poczem Cll w pląte~ do Plotl·kowa. . wystarczały na to i choćby wypadło za-
przyjmował duchowieństwo wszystkich wy- - WYjazd sądu. DOla 16 (28) ma- cią(ynąć'na to pożY<lzkę amortazacyjną? 
zDaó, oraz osoby inteligencyi miejscowej, ja r. b. 2-g1 wydział karny tutejszego sądu '" . 
które cbciały przedstawić się i złożyć po- okręgowego wyjeżdża na sesyję do Rawy. - ObjaŃnieni, źe wywóz n!eezys.toś-
winszowania z pOlVodu dllia galowego i Posiedzeń będzie 4, spraw wyznaczono 23. ci kloacwych, przez czas trwanH~ ś~leżo 
urod2in Ces!u'ze\Viczt~ Następcy Tronu. Sldad sądu stanowić będł: prezydujący Tow. oduowio,ne~o ko?t~'akt~ z. pI'zedslęblONą, 
Przyję\lie trwało do godziny 3 po potud- Prezesa Busse i członkowie Sfłdu KrU(yel' i odbywac Się musI z dmem z nOCfl z powodu 
niD. Następnie p. Naczelnik gubemii zwie- Rudniew. Trzymającym pióro będzi; se- niedostatecznej ilośui aparatów Bergera 
dzik s.zpitale ł6dz;kie, więzienie, areszt, kretarz sądu Znatowicz; oskarżenia popie- (1 ~parat według. kontraktu), . up~a~zamy 
łaźnie i mykwy. W poniedziatek zuś od rać ma Tow. prokuratora Lewaullowski. magistrat o energ~c~ne. pl'zyna)m~leJ IlZU

godziny 10 rano J. Ekscelencyja rozpo- Zaprawdę, jeśli co, to oczy- wanle nad <lzyStOSCią I aparatu l bec2ek. 
CZlłł pl'zegląd ŁOllzi: zwiedził bydło bój nie szozenie Stra w y stale, corocznie powinno Nieda wao pl'zeprowadz~na,podobno, ~f~ sku
l jatki, wizytował gimnazyjum męzkie i w budżecię miasta mieć osobną ewojo} po- tek sltal'g naszych, l'ewlzy)!Io takolfycB , wy· 
żeńskie, wyższą szkOlę rzemieślniczą, 4-kla- zycyję. Czy nie mamy w tern racyi-nie<lh kryła, w,łaś?ie pe\~ne. pod tym wzgl~dem 
sową szkołę miejską aleksandryjską, oraz re- za nas odpowie zabijający odór na uchybleme I przed'llęb.lol·ca ek-uzl1ny zustał 
liztę szkół elemel}tamych i prywatnych. Po całej dłuC10ści kałuży, zwanej Strawą, odór zapewne na zllptacenw kary, kontraktem 
obejrzeniu powyższych instytucyj, zwiedził od kt6rego formalnie słabo się robi!.. Sły- przewidzianej.. ~tói ozęsto powtal'zana 
kościoły i świątynie wszystkich wyzn:1ń, li szeliśmy, co pl'Awda, o większych jakichś podobna rewlzYJa - tymczlls~~ \~ygt!lol'
następnie dokonał przeglądu wszystkich 5 sumach, wyjednywanych parokl'otnie na 0- c~y; za lut zaś pal'ę, w chWIlI spls,ywa
oddziałów straży ochotniczej łódzkiej. We- czyszczenie Strawy za b. prezydenta Ker- ma nowego kO.Dtl·,aktu, trzeba b~dzle ~a
zwana trąbkami alarmowemi straż oohotni- oelego; rzetelnego jednak rezultatu robót żądaó od przedslębIO,l'cy .utr~y~~nta 2-och 
oza stanęła do przeglądu wraz z narzędzia- w tym kierunku nie mieliśmy zaszczytu się aparatów, z odpowled~lą Il~scI~ beczek, 
mi ratunkowemi na pl"cu Nowego Rynku, doczekać. :Natomiast ogólna cyferb 2461's. choć,by przysz~o cu~uhYlek więceJ mu za .. 
gdzie odbyła ówiczenia.O godzinie7 wieczorem 26 k. figurująca zwykle w bu:l3ecie, jedno- płaCIÓ za .wy.woz. Nie V'I t~m bOWiem sztu
J. E. wizytował biuro powiatowe, a o godzi· czelnie "na utrzymanie 2 ogl'Odów miej- ka, aby plemędzy ~cale Dl~ w!dlłwaó:, ale 
nie 9 rano we wtol'ek wyjechał do Zgierza, skich i dwóch nlei i b"zeg6w St"awy" wy- a~y znać b,Yło, :i;e SIę ,,:ydlłJą me napro:m~. 
wstępując po drodze do ~miny Radogoszcz. daje się nam fatulnie, niepropol'oyjonal- NIestety, me pl'~ys~edł Jeszcze ~zas! w kto· 

- Egzamina wstępne IV miejsco- nie, niemul komicznie maleńką. Piątą rym salU, prrtedijlęblol'~a zapłaCI mIastu ZIlI 

wem gimnazyjum. W ubiegll} sobotę, kie-/ część jej przecie trzeba wydać na ~tl'óża pozwolelllc oczysz:Jzanaa kloa6znyoh, dołów' 
dy juZ przeszły numer ,.Tygodnia" był na i nasiona; a szaber? a ławki? a dosadza- l sam zaprOW,tdZl tyle aplu'atów, de mu 
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i,.ch h~dzie potrzeba dla spełnienia warunku Doceekal! się nal'eszcie ogród po· 
aby przez dzt'eń wywózki nie dopełniał. bernardyński tego, o cośmy ilię tak d:lwno 

- WF dziwny sposób zapt'awdę dla niego upominali. Oto miejsca ustępowe 
p,'zystępują niektót,zy tutejsi wtaściciele będzie miał nakoniec uporl'.ądkownne i 
domów do reparacyi trotuarów! Wiliję stl'z;eżone przez specyjulnie dozorującą 
dnia, w którym mają się wziąć do tej bubkę. Skoro będzie to już f:.ktem spełnio
czynności, wyłamują oni wieoz01'em niektó- nem -poprosimy o ooś podobnego i dla. 0-

re płyty kamienne kwalifikujące się do gl'odu kolejowego: Zarę\lzllrny. że obydwa. 
przełożenia. lub wYl'ąbują asfalt-i miej· ogl'ody będą za. tę troskliwość bardzo wdzię
Bca tu kie przykrywają kawałkami desek z czne naszemu magistratowi. 
gwoździami, lub zwykłemi co naj większemi - pf·zed sezo,aem wakacyjnym i 
kil mieniami!.. Wygląda to zupełnie jak u- kąpielowym, projektuje się podobno na do, 
myślna pułapka na przechodniów, posta- chód towarzystwa dobroczynności i straży 
wiona z życzeniem, ahy sobie ręce i nogi ogniowej jedna jeszcze, ostatnia zabawa, 
potamali. Jakim bowiem sposobem (pyta- mianowicie "kwiatowa", w dniu 15 -ym 
my) uniknąć można potkni~cia się i pottu- czerwCIl. O ileśmy słyszeli, zbiera się też 
czenia, jeżeli na samym środku chodnika, 8 czel'lvca liczniejsze towal'zystwo, na 
niespodzianie, kładzie nam ktoś wieczorem po za miejską majówkę. Jeśli projekta te 
jeden za drugim kamienie lub deski z dojrzeją-nie omieszkamy donieść blitszych 
tylko co rozbitych pak?.. Zaiste, nawet szcze:rółów. 
tam, Edzie jest zaprowadzone oświetlenie - Do miejscowego szpitala,przy
gllzowe i gdzie dziesięć razy widnej wie- wieziono w tych dniach niejatciego Mucieja 
ozorelIJ na ulicach niż u nas-nawet tam Kuligowskiego, 'l'lościanina ze wsi C~8SY, 
trudnoby się zgodzić bez protestu na po- postrzelonego śrutem podozus kradZieży 
dobny koncept właścicieli domów!.. drzewa w lasach należących do dóbr 

- Wiektóre domy i pat'kany na Kluki. Już to trzeba przyznać, że za
ulicach naszego gl'odu wciąż domagają się od- miłowanie do botaniki nie przestaje kwi
nowienia jeśli nie mają szpecić nam wido- tnąć pomiędzy naszym ludem wiejskim. 
ku. Naliczylibyśmy ich sporo-ale żal nam - W niedzielę 25 b. m. ma się od
miejsca na dawanil3 wskazówek, bez których, być na placu b. magazynu solnego, pl'aw" 
przy dobrej woli, władza policyjna, może dopodobnie \v obecności p. Naczelnika gu
się zupełnie obejść, i mimo to. spełnić bernii, jeneralna próba miejsoowej straży 
l!lVój obowiązek dokładnie. Szukać nie- ochotniczej ogniowej. 
daleko: nu prawo, na lewo i naprze· - Z fundUSZów ś. p. Bur~harda 
oiwko magistratu i cerkwi, niejedna po- przyznano na rok bieżąoy maszynę do szy
sesyja domaga się odnowienia; mógłby też cia wdowie W aśniewsk:i~j z ulicy S towiań
zarząd miejski nadać lepszy wygląd pose- skiej. W:lzystkich kandydatek, zgłaszają· 
syi po byłym magazynie soloym; odrapane cych się do zapisu, było w tym roku pięć
wiecznie gimnazyjum żeńskie doprl&szll się - Sąd okręgowy tutejszy ogłosił u
również o łaskawszą o niem pamięć; pose- padłość fabrycznej fil'my "Ed ward Hentschke" 
syja Grabowieckicb, parkan murow~ny bo- w Tomaszowie, KUl'atol'em mianowany został 
telu polskiego od strony ulicy Z elaznej adwokat przysięgły Kleynaj zaś Slllll!ią ko
etc. etc.-oto zaledwie ttlOO desidel'atów misa['zem członek sądu WOI'objew. 
naszych w tym kierunku. - Wiezwy/~le zucl"w(J~y napad 
-Zaj~tyjestobecnie nasz zarząd miej- i morderstwo spełnione zostaly w nocy 

ski wybol'em placu pod budowę szlachtu· z poniedziałku na wtor,e~ we d worze Koła
za. Plac powinien mieć spadek w stro- cióskim. Dwór to obszerny, modrzewiowy 
nę po zamiejską i znajdo wać się tuż pod mia- o d wóch sieniach, z głównym korpusem 
stem. Był ju:i: kieuyś tuko wy obrany i zgo- wsuniętym IV ogród. Pierwszą sień zamy
dzony, na końcu kt-akowskiego przedmieścia kano na noc na klucz, w drugiej sypiał 
PQ za kal'ezmą "Ostatuim groslem" zwaną; kaJ'bowy, w następnym przyległym do sie
,ale z pow,odu śmiel'ci właśeiciela pla\lu i ni pOKoju, wnuczek właścicielki Kołacina, 
przyjścia do spadku po nim m .. łoletnich, 17 letni młodzieniec, a w ostatnim, wy
oały pl'ojekt spełzł na niczem.-Morga by- cbodzącym już na ogród, sama pani Bl"o
la podobno zgodzona po 500 rs.; potrze- nisła wa Kochanowska i 18 letnia jej 
ba zaś jest pod budowę rzczalni mórg 2. wnuczka. Łóżko młodej p~nny stało tuż 
Dobrzeby było, aby ktoś postawił \lenę pod oknem; łóżko zaś b:lbki ,w głębi, w 
nieco niższą, bo mógłby napewlIo ra· kącie pokoju.-W d. 12 b. m. wszyscy \V 

chować na sprzedaż placu, co w dzisiej - dwol'ze Kołacińskim pokładli się spać oko
szych czasach nie jest tak łatwą rzccząl to 1.ej; o wpół uo drugiej rozległ się 

- JI7 tegoroczny budżet miasta trzask wyłamYlvanej okiennicy i brzęk 
słusznie wpl-owauzono, W rubrykę wydat- szkła sypiącego ,się z podwójnego jeszcze 
ków, sumę rs. 1510 na. kupno 50 slupów okna. Jednocześnie ktoś stąpnął nogą. na 
żelaznych, wewnątrz dl'ątonych, do nowych stojące pod oknem lóżko panny K. i strze: 
latarni. ~łupy będą urążone, aby mogły lit wprost do pani Kochanowskiej. Rozbu .. 
posłużyć na przyszłość, w razie, gdyby dzona nagłym chałasem panienka zerwała 
przyszło do zmiuny dzisiejszego oświetlenia się i, przy świetle księżyca, ujrzała stojące 
na gazowe, co koatl'akt magistratu z przed- go nad sobą dawnego kat·bowego. "Co tu 
eiębiorcą w zupełności przewiduje i szcze- Cb .. robi?"-zawoŁaŁa z przerażeniem. W od
~ótowo określa. Obecnie mamy w mieście powiedzi na to, głos jakiś z za okna krzy-
193 lamp. ~ 'knął: "Wal do niej" i w tej chwili, stoją-

- "Spizar'nia wiejska". Pan Ho- ey już w pokoju zbrodniarz, str~elił do 
rodyński właściciel "BazaJ'u" zakłada w panny K. Kula odbiła się o ścianę i chy
mieściló n3szem nowy sklep, którego brak biła, st,rzat jednak padt tak blizko głowy 
odduwna czuć się dawał. Sklep ma nosić młodej dziewczyny, ~e proch osmalił jej 
nazwę wyżej wspomnianą i zawierać wszy- pół twarzy. Piel'wsza. kula. ugodziła sędziwą, 
stkie artykuły spożywcze, któryeh wieś do- 64 lat li\lzącą właśllioielkę wśi, . koło serca. 
starczyć może, a zatem: mąki, kasze, ma- Runiona miała jednak jeszcze tyle siły, że 
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łek i ślady 5 drabólv, oraz rozbity stolik. 
z którego wzięto 160 rubli. Zanim ochło
nięto z przerażenia i posłano po policyję do 
Brzezin, rozedniało i ui, a poznąn e:ro przez 
pannę K. karbowego znaleziono o 8 rano, 
śpiącego w doml;l. Po ch wycono go i oku
to w kajdany, Sledztwo nadz wyczaj ener
gicznie pl'owadzi sędzia śledczy Gatowski; o 
rezultatach takowego podamy wiadomośó we 
właści wym czasi&. 

- Sprzedaże przymusowe. OJ 
dnill 14 b. m. tutejsza dyrekcyja szczegó
łowa Towarzystwa Kredytowego Ziemskie
go rozpoczęła spl'zeaaż drugą i ostateezną 
kilkunastu majątków ziemskich, za zale
głolić rat Tow. należnych. I tak, sprzedane 
zostuły: dnia 14 maja Wola Roszkowa z pow. 
ra wskiego (nabył Tadeusz Walicki), Bar
toszówka z pow. raw8kie~o (nabył -MichaŁ 
Szwejce['), Brzoza z pow. piotrkowskiego 
(nabył Abraam Maliniak); d. 17 maja sprze
dano Podkonz'ce Wielkie z pow. rawskiego 
(nabył Zygmunt Zajeweki), Osad~ Niedy
szyna J\~ 6 z pow. piotl'kowskiego (nabył 
Herman Helwich); dnia 19 maja Psjt'o/conie 
z pow. laskiego (kupiła Natalija Swinar
ska), Przygł6w w pow. piotl'kowskim (naby
ła Eufemija Matecka); dnia 20 maja Sa .. 
dówka AR. z pow, brzezińskieg:o (nabył 
Feliks Gl'abski); dnia WI'6Bzcie 23 apl,zeda. 
no dobra Wrzosowa,. które nabył pan 
Gronau z Wal'sz a wy. 

Oprócz powyiszych 9-ciu, dwoje dóbr, 
z powodu bl'aku licyt~ntów, dostało się To
warzyst wu Kl'edytowemu, a mianowicie: 
Wójtostwo Skrajnioa IV pow. częstochowskim 
i Winduga w pow. piotrkowskim. - Nato
miast dawniej przy.sądzone Towal'zystlvu 
dobra Ł~g v, BOl'owe w powieGie czę'lto
chowskim, zostały na nowo odkupione przez 
poprzedniego swego właściciela. 

- Z Badomska. Zaledwie nastąpiła 
ciepl ejsza pora, !\ już się zwiększa ' liczba 
pożarów. Dnia 18 b. m. tj. z zeszłej sobo~ 
ty na niedzielę, na kilk!l minut przea go
dziną pierwszą w 110Cy, tutejgza straż ognio
wa ochotnicza zaalarmowaną została przez 
słup ognisty, kt<?l'y ukaz ał się nagle w stro
nie d WOl'ca D. Z, W. W. Ogień wybuchł 
przy ulicy K aliskiej pod M. 286; w jedao
pi ętl'ow ej drewnianej szopie, nale;l;ącej do 
Bil'enz\veiga i Najkrohna, a z powodu nu.
gromadzonej tamże dość znacznej ilości ml
tel'yjałów łatwopalnych, jeszcze przed przy
byuiem straży ogniowej objął cały budyrrek. 
Skutkiem tego zupełne uratowanie przy
ległeg . } domu drewnianego stało się nje- -
możli wem i pomimo ueilnych stIlrań nie 
zdoł ano go oOl'Onić; po zdjęciu płoną.oego 
już dachu, pożal' zdołano jednak ograniczyć 
i nie dopuszczono zajęcia się przyległej sto~ ' 
doły, gdz.ie mieśtliły się staj nie i wozownie 
straży ziemskiej. Szczególną enargiją przy 
gaszeniu odznaczył się oddział I straży 
ochotniczej. O godzinie 3 - ej zgliszcza. 
byty już zupelnie zalalłe. Przyczyna. poża
ru nie wiadoma. Stl'aty nieznaczne. 

W końcu musimy zaznaczyć, ze o 
ile tutejsza straż ogniowa zawsze niemal 
skuteczną niesie pomoc w czasie pożaru, 
o tyle sami mieszkańcy umieją tylko pod
czas strasznej katastrofy gapić się ciekawi e 
na ogień, jakby na niez\vykłe jakieś wido
wisko. Za to panowie topornicy nat3zej stt'a
ży odwagą swą i poświęceniem nieraz wpra
wiają nas w zdumienie! 

slo, sery, !!rzyby, bulijony, wędliny, kon- dowlokla się do sąsiedniego pokoju, zawo· - ~ie udało .dę. Czytamy w "Dz. 
serwy, konfitury, soki etc. etc. - Wiado- łała na wnuczka: "ratuj Bl'onkę" i uopie- Łódzkim": Fil'ma X. z Warszllwy wysłała 
mość o zamiarze założenia przez pana H. 1'0 padła bez życia. Wszystko to działo przed ki lku dniami dla p. J. K. W Łodzi 
"spiżami" tak szybko się rozeszła, a naz- się z błyskawiczną szybko$cią. Młody K. towaru łokciowego za sumę 1.150 kilka rs. 
wa tak się podobała, ze jako fakt autenty- chwyta dubeltówkę i biegnie na. ratunek Frachtu jednak p. K. nie otrzylllał od wy
czny opowiadają nam, co następuje: Jeden siostrze, przewraca się o zwłoki babki. Ma syhjącej towar firmy, gdyż takowy gdz~eś 
z właścicieli domów, wynajmującym mie· broń w ręku, a jednak boi się wystrzelić że- się zapodział, o czem firma X. na razie 
szkanie, na uczyniony mu pl'zez lvkatol'ów by nie trafić w siostrę. Dal nakoniec nie wiedziała. Ponieważ p. K. potrzebo
zarzut, ze brak przy nim śpiżarni - odpo. strzał w sufit, a pl"zerl1Źeni tem mordercy, w:.Ił towaru i wiedział, że takowy ma wkrót
wiedział: "teraz naJO już śpiżal'Die nie po- pochwycili stojący przy łóżku zamor- ce n~dejść, udał się więc w zaprzeszły 
trzebne, bo p. Horodyński zakłada jedną, dowauej stolik i umkn.ęli pl'Zez okno.- czwartek z zapyhniem na stacyję towaro
ogóln~, dLa wszystkich. " W ogl'odzie znaleziono 5 olbrzymich p ą-' wą W Łodzi, gdzie mu powiedziauo, że to· 
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war taki pod iego adreaem pezyszedt, lecz I stąpienia Instytutu przez szkoły śl'ednie 
przed chwilą towar ten już wykupił jakiś agl'onomiczne i techniczne, 
funnan, Zdziwiony niezmiel'nie, p. K. zu- = Minister skarbu odezwą z dnia 1 maja 
rządził enel'giczne poszukiwania i wk"ótce roku bieżącego zawiadomił Głównodowo
odnalazł na etr.cyi furmana, który nie zdą- dząeego Naczelnika kraju o wydanem przez 
ży,ł jedzcze odebrać towaru. Fu \'D13 n, za- siebie rozporządzeniu co do f)twarci a w 
pytany, zkąd ma fl'ueht, objaśnił, że jakiś w dniu 3cim maja oddziałów bllnku włoś
pan nieznajomy dał mu go na ulicy, pole- ciańskiego w Wal'szawie, Łom~y, Lublinie 
cając wykupiony towar odwieźć do pewne· i Piotrkowie, z rozciągnięciem działalności 
go domo na Bałutach, P. K. przekonał się oddziaŁu warszawskiego na guuenije: war
jednak, źe wskazanego domu na Balutach szawską, płock'ł j radomską; łomżyńskiego 
wcale niema; prawdopodobn.ie więe niepra- na gubernie: łomżyń$ką i suwalską; lubel
wy posiadacz frachtu miał zamiar w d,'o- skiego na gubernije: lubelską i siedlecką, 
dze towar odebrać i ukryć go w bez:pie, wreRzcie piotrkowskiego na gubernije: piot,·
cznem miejscu. K. zwrócił fUl'manowi wy- kowską, kllliską i kielecką. 
łożone za wykupienie fruchtu rs. 3 kop. 90 = Z inicyjatywy rady zarzl)dzaj~cej kolei 
i odebrał towar. Wkrótce tez nadeszta z wiedeńskiej uposażenie etatowe pomocni. 
Warszawy do ekspedycyi łódzkiej depesza, ków maszynistów tejże kolei będzie pod
polecająca wydanie towaru wyłą.cznie K., wyższone starszym do 450 re" młodszym 
pomimo posiadania przez kogo innego zaŚ do 400 rubli rocznie. Część tej kate· 
frachtu. goryi stużby otrzyma podwyżkę już z d. 

- Pan pre~ydent miasta Ło- 1 czerwca. 
d~i zawiadamia mieszkańców tamtejszych, = Fundusz kolei warszawsko-wiedeńskiej 
że w dniu 6 czerwca r. b. o godzinie 12 i bydgoskiej, przeznaczony na wsparcie, 
w południe w piotrkowskim rządzie gubar- jest już zupełnie wyczerpany, o czem za
nijalnym odbędą sili) licytacyje: 1) na od. wiadoiniono Ul'zędników i oficyjalistów 
danie przedsiębiercy robót około przebru- tejże knIei. 
kowania ulic: W schodóiej, Przejazd i Zie- = W zarz~dzie poczt i telegrafów roz
lunej w m. Łodzi, od rs. 10,073 kop. 69 i trząsana jest obecnie kwestyja zastosowa-
2) na oddanie przedsiębiercy robót około 'nia zultczek pocztowych i do posyłek wię· 
zabrukowania u lic: Południo wej, Nawrot, kszycb, ar. do sumy rs. 500. Zaliczenia te 
Długiej, Targowej, Łagiewnickiej, phcu podobno praktykowane będą również w 
przy starym kościele katolickim, przedtu- korespondencyi zagranicznej. 
żenia ulic Targowej i Długiej, od 26,008 
rs, 55 kop. 

- lIlagistrat miasta Bawy za
wiadamia, że w .\'awskim zarządzie powia· 
towym dnia 19 inaja r. b. o godzinie 12 
po południu odbędzie się licytacyj a na od
danie przedsiębiercy reparacyi miejskiej 
bydłobójni w Rawie, oraz robót około po
'budowania przy tejże bydtobójni szosy dla 
bydła przypędzanego do zabicia. Licytacy
ja rozpooznie się od sumy l'S. 1221 k. 27. 

- Podpisano umowę, zawartą po
między zarz~dem kolei warszawsko-wiedeń" 
skiej i zurządem fabryki akcyjnej w Za
wzerciu o dzierżawę na dahze lat 20 linij 
do tejże fabryki prowadzących. Linije te 
:tbudowane byty w roku 1875. Dłu~ość sa
mej linii fa.brycznej wynosi 143,B6 sąż. 
bitlż., a łącznie z linijami zapasowemi sąż. 
bież. 437,53, 

- Blogoslawione ma,"~eństwo. 
W mieście Łodzi mieszka szczęśliwa para 
małżonków, która w ciągu 30 lat pożycia 

- obdarzyła świat 27 dziećmi; z tych pięcio
ro zmarło, reszta żyje. 

- Towar~y§t'wo p. Kośllieleckiego 
z Łodzi, rozpoczęło szereg p,'zedstuwień w 
Płocku, gdzie zabawi do czusu otworzenia 
sezonu letniego w Wal'sza wie. 

- l'!r agrody: Meda.le srebrne za gor
li WOŚĆ otl'zymali wójci gminni Bełcható
wek-Jan Kempfi, Łazoów - Karol Lem
bed i Pl'zyrów-Karol Mutuszewicz. 

vViadomości Bieżąca. 

Gorzelnie. Wedle informacyi gazety 
"Nowosti ", rada państwQ. ma obrudowuć nad 
projektem p. ministra skarbu w kwestyi ulO' 
podatkowych dla drobnych gorzelni roln~ 
czych, podupadającycłi z roku na rok. 00-
ty~hczas(iwe ulgi polegają na ,vyi:szej nor
mIe superaty dla gorzelni drobnych niż dla 
gorzelni wielkich, w myśl przepisów 1885, 
oraz w przyznaniu prawa pędzenia okOWity 
ze starego ziarna lub zepsutych kartofli z 
3% superaty. Ulgi te jednak okazuły się w 
praktyce niedostateczne; przepisy więc pro-

. Jektowaue mają na celu nowe przywileje 
dla gorzelni rolniczych. 

= "Graidanin" J1odaje, że rozporządzenie 
co do nieprzyjmowania nadal uczniów do 
Instytutu gospodarczo-Iesniego w Nowej-

• Alexandryi nastąpito w skutek instancyi 
kuratora okręgu naukowego warszawskie. 
go, który wyKazat konieczną potr7.ebę za-

Sprawy Ziemiańskie. 

x Do wyborów piotrkowskich, Czytamy w 
"JVżeku": W numerze 107 naszego pisma 
umieszczona była korespondencyja o zebra
niu przedwyborczem w Piotrkowie i o 
wnioskach oraz uchwałach na tem zebraniu 
powziętych. - Otl'zymaliśmy ocl szano
wnego P"ezydu j ącego na zebraniu przed
wyborczem w Piotrkowie radcy Kolllitetu 
Towarzystwa Kl'edytowego Ziemskiego p. 
Bolesława Gołembowskiego pismo, ostrze
gające nas o błędzie jakiego dOpUŚllił się, 
(pl'zypus'lczać należy że mimowolnie), nasz 
korespondent, a mianowicie, że ani do wnios
ków nie przyjęto i nie dopisano, ani nawet 
mowy nie było o jakiejkolwiek uchwale 
dotyczeć mającej radcy prawnego Towa
rzystwa. 

N aj zupełniej wierząc równie piśmienne
mu zapewnieniu radcy Gołembowskie!!:o jak 
i brakowi powodu nawet, aby radca prawny 
Towarzyetwa, ogólnie wysoko ceniony za 
swą pracę i pożyteczną działalność, za.w
sze na korzy1ić instytucyi i stowarzyszonych 
chętnie niesioną , mó!!ł być przedmiotem 
jakawtljś krytyki, przypuszczamy, że nasz 
korespondent został również jak my przez 
niego w błąd wprowadzony, co też z cbę
cią w jego imieaiu przyznajemy. 

X Sprawa zwolnienia od stużebnoóci włoś
ciańskich gruntów d\vorskich w gubernijach 
południowo-zachodnich, skutkiem czynniej
szego ostatniemi czasy udziału władzy, za
czyna postępować rdniej. Od czasu nomi. 
nacyi obecnego Naozelnika kraju, w samej 
gubernii Kijowskiej zawarto kilkanaście u· 
ktadó w, a na wet pretensyj e włościan stały 
eię już mniej wygórClwanemi, do czego za· 
pewne przyczynił się zeszłoroczny nieuro
dzaj. Wpłynęto to nawet na ceilę majątków. 
Tak jeden majątek w gub. kijowskiej obej
mujący 2600 dziesięcin, za który w sierpniu 
1'. z_ ż~d"no tylko 220,000 rs., obecnie iclzie 
na sp"zedaż z wolnej ręki za re. 265,000. 

X Konwersyj~ catkowej ilośoi 5% listów 
zasta wnych Ziemskich se"yi I (okoto 5'lliu 
milijonów rubli) powierzono warszawskie~ 
mu dQmowi bankowemu "Radziszewski i 
S-ka". 

X Projekt wypracowany przez komisyję 
pod przewodnictwem senatora Pleve, w spra
wie krótkoterminowego kredytu dla gospo· 
darzy wiejskich, rada pań~t.va odesłała do 
ministeryjum spraw wewnętrznych w eelu 
poczynienia w nim pewnyoh uzupełnień.j 
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Przemysi ; Handel. 

..... Nowe kopafnie. Inżynier, p. Stanisław 
Kątkiewicz, pełnomocnik p. Pawła. WasBala, 
na miejscu odkryci/a pokł:ldów węgla ka, .. 
miennego w miejącowościach: Ujście, Bło~ 
nie i Maczki, w rządowym lesie Porąbka, 
leśnictwie olkuskien~ a w obwodzie admi· 
nlstracyjnym gminy olkusko-siewierskiej po
wiatu będzińskiego, prosi zarząd okręgu 
górniczego o prawo eksploatacyi rzeczonych 
pokładów węda na gruntach, nazwanych: 
"Jan", przestl'zeni 347 morgów 282 prę
~w lesie Porąbka, w sąsiedztwie majątku 
Klimontó w). "Józef", prz. 345 m. 246 p. 
(IV lesie Porąbka i na gruntach kolei wie
deńskiej i dąbrowskiej), "Aliks" 387 m. 112 
p. (w leBie POl'ąbka i m~ gruncie kolei dą- • 
browskiej), "Gaston" 349 m, 109 p. (w le
sie rządowym, gruntach chłopskich wsi 
Porąbka i gruntach kolei wiedeń :3 kiej). Gl'Un· 
ta te do użytku kopalni zostaną oddane 
w dniu 3-im czerwca r. b. Jednocześnie w 
tejże samej miejscowości p. J uliJun Stras
bU"gier, w imieniu warszawskiego towarzy· 
stwa kopalni węsrla i zakładów gómiczych, 
stara się w tej miejscowości o prawo ek:3-
ploatacyi pokładów węO'la w miejscowoś
ciach: "Henryk". przestl~eni 311 m. 250 p. 
"Leopold" 386 m. 9 p" .. Władysław" 287 
m. 111 p. i "Wanda" 406 m. 159 p. Miej
scowoślli te są położone w tymże obwodzie 
admillistracyjnym, co wyżej wspomniane 
p. Wassala. Oddanie ich do użytku nastą
pi 4 ·go cZO\'wca r. b, 

<O> W jednym z pierwszorz~dnych browarów 
warszawskicn ma by ć zaprowadzona no
we!!o systemu maszyna fl'ygofel'yczna, t. j. 
pl'odukująca zimno, zamówiona w Wies
badenie. 

Zł Bibijograjii. 

, Nadesłano do Redakcyi "Tygodnia": 
- "Kolorowanych ta,bUc poglądo· 

wych" do nauld o rzeczach, wychodzących jedno
cześnie w 5 językach (pOlSkim, rosyj sltim, f,'aucu?;
kim, niemieckim i angielSkim) wyszły zes~yty 3-ci 
4-ty, 5-ty i 6-ty i zawi erają każdy po dwie t abli
ce-razem tablic ośm: wie~, miasto; szkoła, kuch
nia; wiosna, lato; jesień i zima.-Wydawnictwo to 
prowadzi p. A. J. WiśniakowAki pod kierunkiem do
świadczonego pedagoga p, Adolfa Dygasińskiego. 

- 28 zeszytów "Pisma Świętego" sta
rego i nowego testameutu I. ilustracyjami Gustawa. 
Dorego. Każdy zeszyt zawieJ'a 3 do 4 wspania
łych ilustracyj, opró cz kilk u I;art tekil tn odbitego 
pięknym i czytelnym drukiem-i kosztuj e kop, 25 • . 
Całe to wydawnictwo księgarni nakładowej 
Michała Gliick. berga (wydawcy "Bluszczu") można 
nabywać pojedynczemi zeslIytami, bez żadnej przed· 
płaty. Z zeazytem 28 mym rozpoczy na. się tom 
drugi,- Wszystkioh zeszytó.v b ędzie 60. 

- "Szkice" Adama Szymański ego tam II za
wiera. 2 powiastki: "Hanusia" i "D wie modlitwy". 
Talent autora az nadto jes t znany naszym czy tal
llikom z pierw3zego tomu szkiców, abyśmy potrze
bowali icb zacbęcać do kupe wania tomu drugiego. 
Mały zaś błąd, jaki popełnił autor w tym to:nie
kt6ry zogtał mu już wytknięty przez felijetonistę 
"Kraju"-bynajmniej nie ujmuje wartości literackiej 
świeżej tej pracy p, Szymańskiego. 

- "Z wnrsztatn do pał:"cll"-czyli, jak 
Tomaszek Sośoiaezelt z biednego siel'oty wyszedł 
na budowni0zego".-Pod takim, nieco przydługim 
tytułem, wyszła nowa powiastk" dla ludu napis~na 
przez J, Grajoerta., wydaua nakładem księgarni 
Edwarda Kol1ńsklego \v Warszawie. Postaramy się 
pomówić o niej obszerniej w zwykłej rubryce: :ra
nie wydawnictwa ludowe". 

- .Bllsko"-Wody siarczano·słono"wapienne, 
jod i sól glauberską zawiel'ahc\:l", opioał Di', Ja· 
lijau Majkows td, lekarz zakłada zdl'ujowo'kąpie lo
wego i szpitala B·gO Mikołaja w Busku, c~łonek 
czynuy wal'szaw;jkiel'{o towarzystwa Lekarskiego. 

- "Eucyklopedii humoru" zeszyt 21 
wyszedł z Gruku i zawi llra dalszy ci!!g litery K. 

- ~Let;uie m ieszkauia". Jest to pierw
szy tomik tauiego wydawIlietwa ,.Przeglądu Tygo
dniowego" pod dewizlJ:: Znaj co własne! Znajdą tu 
poszukujący letnich. miesz lrań o[lis 48·iu miejsco
wości, ułoionych sposobem alfabetyewyLU, znanych 
jnż dziś mniej więcej w całym kraju. Jest to ksią" 
żeczka bardzo na czasie! 

Z p'rasy. 

- W ~Słowie" Nr. i 961 nast. p, J. Jeziorański 
drukuje obszerniejszy art. o hypotekach wło~tiaó.
skich. Zaprowadzenie ksiąg gruntowych dla. osa.d 
włościails~ich powinllo być ollowiązujące:n, z wy·· 
ątkami. 
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_ "Ateneum'" zeszyt za mieehł,ł maj wyszedł z dru., nie dl1~ha i ciała .wyehowańeÓw rozpie8<!:ezonyeh, 
ku i zawiera: "Semityzm i antysemityzm", p.Tze~ K.- p~abowltych? kaprysuye.h lub zepsutYCh .. P~zy egzl· 
"Zamach na Ostroroga", pr~ez:a. Pawinsklego.- mmach nalezy wydawac sąd na zasadZie D1e samych 
.Wielka Brytanija i jej potęga kolouijalna" przez tylko jed[)orazowych o~powi~dzi l?b ćwiczeń, le~z i 
D-ra M. E. Trepkę.-"Międzynarodowa konferency. całorocznej pracy uczUla, ktora wmn 'ł by.! oceDloną 
ja socyjalna w Berlinie, przez J. Keniga.-"Przekład życzliwie a sumiennie. Rodzicom znów doradz& mi-

stawę różnych potrzebnJuh sprzętów do dwóch by. 
dłobójui miejlIkieh, od ęumy 685 rs. 5 kop. 

- Tegoż Iłnill. w urzędzie p -tu częstochowskiogo 
na sprzedaż 1910,8 stóp kwadratowycb ziemi z 
rozwalonemi ścianami byłej kaplicy n& rogu Nad· 
rzecznej oliey w m. Cz~stocllowje, od sumy 131 19. 
76 kop. Jerozolimy" Tassa, przez Pil/tra Kochanowskiego, nister, aby nie przymuszali dzieci swy~b, w razie 

~ozebrał krytycznie Bronisław Clllehowski.-"Kole- ich niezdolności, do zbyt uciążliwej nauki, a wybra· 
dz}', (Z ogólnego zbioru szkiców pod napisem: "Por- li im j'lki inBY zawód. Dla. pomyślnośei wychowa· 
waue nicid), przez Kazimierza GliÓlSkiego.-.O .ka- ~ia trzeba a~y rodzice i szkoła mieli do siebie wza
nalizacyi m. Wal Bzawy ze stanowiska ekonomlcz- Jemna zaufanie. 
nego.-"Przegląd 3I'tystyczuy".-"Z teoryi i faktów 
przyrodniczyc!h", III przez Maksymiljana Flauma.
"Pierwsze piętnastolecie Akademii",-.Rubel". przez 
.J. Kirsp;rota.Prawnickiego.-Świeżo odkryty za.byt"k 
starego języka pOlskiego: "Kazania Bwiętokr:liyskic', 
przez A. Briickuera.-"Zbiory i sprawozdania.
"Nowości naukowe i literackie".-"Sprostowania". 

Licytacyje W obrębie gubernii. 
- 17 (29) maja w kancelaryi wójta gminy p-tu 

łódzkiego na trzechletnią dzierŹ3 wę dochodów 
bóżnieznych w osadzie Tus~ynie, od sumy 21 rs. 
90 kop. rocznip,. 

- '''ypadki. W drugiej połowie m. kwietnia 
było poźarów 28: w tej liczbie z podpalenia 9, z 
nieostrożności l, z wadliwej budowy komiuów 5, 
od pioruna 8, z przyczyny niewiadomei 5; straty 
wynoszą 501395 rs. Wypadk\Jwycll śmiel'ei byto 10, 
samobójstw 2, zabójstw 3, grabiez 1, luadzieży 13 , 
zgwaleeń 2. 

ROZMAITOŚCI. - Ó (17) flzerwe3 w urzędzie p·tu Noworadom
skiego na spr~edaż drzewa ze straży SUllhawieś, 
okręgu KleltOwiec, od sumy 98 rs. 74 kop. 

O Sąd karny lwowski skazał niejaką Pa- - Na. sprzedaż inwentarza żywego i różnych ru-
raskę Maksymiszynową, wło,<ciankę z Wie)opola, cbomości w nas~ępuJące dui targowe: w m. BI·ze· 
na karę śmierci pl'zez powieszenie za rozmyślne zinacb 7 (19) czerwc 'l. i 21 czerwca (3 lipca); w m. 
umorzenie głodem 11) dzieci przyjętych "na garnu· Tomaszowie 22 maja (3 CZerWCl'ł), 29 maja (lO 
szek" w czasie od 1'. 1884 do roku bieżącego. Ska· ezerwcll, 5 (17), 12 (24) czerwea, 19 czerwca (1 
zani e na śmierć kobiety jest rzeczą niezmiernie Iipc<~), 26 Ilzerwca (8 lipea); 'IV osadzie Stry kowie 
rzadką· 17 (29) maja, 31 maja (12 czerwca), 14 (26) IIzerw-

C Liczne wypadki samobójstw między ca i 28 czerwca (10 li pca). 

~ Poleca się pierw.~O'I·~ędny 
~ a tani Hotel Angiel./d 
w 'IB. C~ę.tochowie, w blizkości dworca 
kolei Wiedeńskiej. 

D-r Majkowski 
lekarz zakładu zdrojowego i szpitala Ś go Mikołaja, 
,,, BUSKU pralttykuje przez cał~ porę kąpielową. 
Ti'goż wyszło z druku: .. Busko wody siarczarJo-słon~. 
(Ra.. i Fr. ].i 4332) (6-3) uczniami szkół śl'ed-nich w Niemc:t:ech wywołały na· - 14 (26) czerwca w urzęd zie gminnym w SuJe· 

stępującej treści ol<ólnik ministra oświaty: Nauczy . jowie na sprzedaż polowy domu pod]fu 12& i ta-
ciele powinni-mówi okólnik-obehodzić się z uez· kiejie połowy domu pod Jti • 162-od rs. 100 za D.r Józef Grabowski, 
niami z wielką oględnością i poblailiwośllią, mając kllZdą polowę· BUSKO na u,,"adze fizyczne i umysłowe upodobania i wy· - 28 maja (9 czerwca) w urzędzie p·tu piotr- lekarz zdl'oj owy. 
pełniać trudne zadanie wychowania w miarę moż~ k!)\vskiegf) D<\ d wl1letni~ d l i erżawęp ropinaeyj na, grun-
ności w po:olumieniu z rodziną ucznia, pl':t.l:ciwdzi.,,· tacb włościańskich w majątku Piotrków POdncho.j ____________________________________ (4,.-__ 2,.);;;;;; 
łająe jednak w razie potrzeb y, ze zdwojouą energi- wny w pow. piotrkowskim od silmy 50 1'S. r(!C~mie. -
ją szkodliwym wpływom domowym, przez wzmacnia· I - Tegoż dnia w magistr"cie 111. Łf)dzi za do-

o Ł o s 
DOJY.[ ZDRO'ATI.A. 

konces. pl'zez W)'B. c. k. Namie8tniotwo galicyjskie 

ZAKŁAD LECZNICZY PRYWATNY 
D-ra Jana Gwiazdomorskiego 

.,... W KRAKOWlf rRIY UL łO~lOWSKlfJ pod N.32 ..... 
dom narożny, w nowym wyłącznie na cel? le.eznicze wedll1~ _wymagr.ń 
nO'IV"czesnej hygleny stawianym budyoku. Pl'z~JI.nuJe chorych obOJe) plc~ , na 
wszelkiego rodzaju choroby, wykonania operacyj I t. p. z wykluczeulem 
cborób zar;l,źliwycb i umysłowych. 

Pokoje dla cboryeh Dlllezycie wentylo\~ane, obszerne, z komfortem u: 
rządzone,-koryt.arze i schody opalane,-Czytelnia.-O~(lbna sala operaeYJ
na.-W lecie ogród spacerowy dla. ehorych. 

Staranna 0l)ieka i wszelKie wygody zapewnione. 
szelkie kąl)iele w miejscu. 

(Jeny wr~ .. z z Ol)ieką lekarską i zupe.łnem utrzyma· 
niem altteka i kOliiztami opatruukóW chll'urg: od 4. z-łr. 
do 7 ~dr. na dobę. Prospekta na żądanie przesyła się.- Ustnych wy-
ja~nień udziela na mi ejscu lekart; i właśdllid zakładu. , 

(Raj. i Fr. N~ 2198) (22-9) 

~WW~~WWWf~IWW~W~~ 
til. (3-1) • td ~ 

I ~ WACtAW HORODymSKI E ił 
~C> 1:S"· ~ ~ ~ W łaścicie " azaru ~ ~ ftltxt ~~ 
l'ffił g OTWIERA 15 lipca 1'. b. w domu ~ ~ 
~N ~e B .. ~ SS-rów. Michaleckiego NO WY SKLEP ~ ~ 
~ ~ POD NAZWĄ: ~ ~ 

I; I JPIŻAP.ltIA V1IEJSlU" l U 

~mm~mmmmmmmml~mm~m~ 
Do wjoajecia od Ś·o Jana na 1 p l ~trze.IChcąc nabyć w okolicach (od 1-2 mil) 

z E I 
Apteka, poczta tele
graf, sklepy, 2·ic re

stali racy je 

ZAKŁAD LECZNICZY ~ ~~~~:~. e~~ ~~~~~::1 

NAŁĘCZO' W ' :;~~;ń~jeJd~·:ię~~Jw~;~: 
wozy l omnIbusy na po

ciągi pocztowe. 

Środki lecznicze: l} :!nstytut 'W'od.oleczniczy (hydropatycz-
ny) z Zg9tos~\Vaniem elekt l'ycznoi!0i, maS8azu. wód mineralnych i kuracvi dy
jetetyczuej cał:y :rok ot'W'arty pod ltiernnkiem :D-:ra Cb.:rn.5.ele'W'
skiego ,-2) Łazienki de kąpieli zelazistyeb, i borowinClwyeh Nałt;;ezllw ,l<icb. 
igliwio.yeh i \'V szelkillh sztucznych; gimnll.styl<a lecznicza, kumys It eflr i t. d 
w sezonie letnim od 15 maja do 15 października. " 

Całodzienne utrzymanie z knracyją od 3 rubli; dziennie, w sezonie zi
mowym eeny zniżone. 

Bliż szyeh objaśnień udziela na miejscu administraeyja zakładu . 
(Raj. i Fr. 3361) (4-3) 

Wyrobów ~:bi~sto-fa~iBniarSkiGh I !JiIu-S-k-łaliildlfljjl~rDWilill!ęi!ił!il· g-mi iR·~IF 
Z uiaskoWGa, marmuru i ~ranitll 

WŁADYSŁAWA KARBOWSKIBGO WłodIimlerIa SapińsKiego 
posia da na s kład'de po:mniks'. 
płyty wS7.elkich l'ozmial'ó .f; wysy · 
ła ogniotr~ałe ka:mienie 
do hut Bz kl anny chj wylwrywa ro
boty bnd owlane, dla fabryk, ko
ściołóvv- jako tO: trepy. posadz· 
ki. ołtarze )Ol uaj lppszego kamie
nia ei osowego. Nadt ) poleca : tocza
ki różnej wi elkośc i dla kowali, 1I0ŻO· 
wników, ślifierzy, a takźe do fabryk, 
w \Vi elkim wyborze, od gruboziarnistych 
do miałkic h; pOleClI bkże W. Panom 
Obywatelom trotuary z gW:U'aney
ją Da 30 lat; podejmuje Się też wszel· 
kich robót r.neblo""""ych z 
:rn.ar:m uru Carraryjsk5.egc 
i illnych,oraz przyjmuje roboty :malar
skie odnawiania nadgrobków, po
złotnicze. a głównit~ napisy szyl
doVV'e. od skromnych do Dajoka3al
szyeh_-.A.tl re~: ul. C:me::ntarna 
w .::E"etrokovv-ie" _ (25- 2) 

MIESZKANIA 

(Róg alei Aleksandryjskiej) 
(Jeny 

Korzec węgli kamienn ych 
grubych 240 rlt. . • . . 85 k. 

KttrZBc \"ęgli Immienuych 
grnbych na skrzynie 10 
korcow!', zam k njęte ( prze~; 

Magistrat \\I-arsza wsk j 
ostemplowane) • . : • • 83 k. 

Pud koksu (ltorzec 4 Plldy) • 35 k. 
Korzec węgli dl'zewnych • 1 rs. 

I 
1Jwagn. Na miasto rozsyła 

JSt 

~ię w koszach pół korco ~yeh 
wagi 150 n. (13-10) 

iE&J4t4iii4ijJ;; 

Włodzil1lier~a Sapińskie[o 
Wynajem Pojazdów 

Dom w -go Adam~ Golembowskiego 
wprost Poczty 

Kareły, Powozy, Bryki, Konie. p O K O J Petrokowa, Radom8ka lub C~ęstoch_OWY 

za. rs. 50 z osobnem wejściem, albo FOL ARK LETNIE 
POKOJ Z KUCHNI " . umeblowane do wy/lajęcia w potokn IIESZKAIIE .. . .I! OKOŁO 4 WŁOK Złotym "Stacyja pocz. Żarki Kolei My-

'. z osob[)em w,eJsCiem.za rs. ,70 ziemi dobrej w kulturze, z ogrodem, szków." WiadomoŚĆ w Zarządzie dóbr 
Bhzsza wladomosc w kSlęgarm F. J~- z:tbudowauiami i inwentarzem. Oferty Potok. (3-1) 

drze,i.ewicza. . pocztą Józefowi Michals.kiemu urzędni- NAUCZYCIELKA 
Tamze do s~rzelłan_Ja: 2 chomonta kowi )(01. zel. w Petrokowie. (3-1) 
SZO l' Ił n gl e l >I k l. (3-2) ~.ststst.sH!..2.,StSl..2..2..2.i.Stststsl..Q..2. 5UI..Sl..2.~ 

Osoba młoda ~ P POLKA 
~ PRAKTYKANT ~ z putentem, poszukuje nu wsi 

obznajmiona z gospodarstwem i szy- ~ potrzebny jes~ do za~ład!1 ~ lub lekcyi w mieście. 
ciem, z pewnemi reko~endaeyjaT?j, o( knśn~er~k.e~o p. Plętkl.)o Wiadomość u W.go Cholewi
poszukuje od 1 lipca miejsca do dz~e. ~ plac MlkołaJewskl dom Barten- ~ ckiecro ulica Moskiewska" dom 
ci albo do pomoev w gospodarstwIC. o( bacha. (4-1) p W " l k'l f3 2) 
WiadomoŚĆ w Red&i{cyi. (6-3) r~ilrl51S'lrl51S'1S'~1nn!TlnSirl51S'l51S'irl5l5~ , ygrzywa s lego. ~ -

Redaktor i wydawca MJrosław Dobrzuńskl. 

od ś-go Jana. 
Dwa pokoje i kuchnia lub 
przedpokój, oraz piwniczka, w 
miej~cu pryneypaloem, od frontu, na 
l-em piętrze-do wynajęcia. 
Wiadomo~e w Redakcyi "Tygodnia". 

(3-1) 

)l;osllolleHO ll,eHsypoIO. W drukarni E. Pańskiego w Petrokowie, 
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wiedldał Jerzy do Katarzyny-ojciec ch~tnie ponie
sie wszelkie koszta. 

- Wszystko jest ju~ ułożone-odrzekła.-Po
grzeb odbędzie się jutro w południe,-Mąż mój za
płacił koszta. W szakie Rupert był jego najle. 

pszym pl'Z"jacielcm, 
- Pomówimy o tem jeszcze z panem Ran

gaur-powiedział Jerzy i oddalił się. 
Katarzyna ułożyła Emilkę na łóżku Toniego, 

i posEła do swego pokojuj ze zdziwienitlm ujrzała 

płoną.ca tam światło. Ravageur zel'wuł się na jej 
widok. 

W l'ócita?-zapytał. 
O jedenastej jeszc~e.-Śpij teraz spokojnie, 

Wazyatko jest w porządku. 
- Nic mogę usnąć! .. Zapaliłem światło, bo lt}

kam sit} ciemności. 
_.- Spałbyś lepiej i odpoczął-rzekła wzrusza

jąc ramionami.-Jutro musisz inaczej wyglądać, 

Powróciła do wdowy. Toni zdrzymnął się w 
starym fotelu. Lucyjan okiem artysty obejmował 

ponury obraz niedoli i rył go głQboko w pamięci. ~ 
- Idźcie do domu cbłopcy-powiedziała mat

ka-i połóżcie się w jedno łóżko.-Emilka śpi na 
łóżeczku Toniego. 

Całą noc czuwała przy ciele i uspakajała Jó
zefę, pieszcząc ją i dodając jej otuchy. 

Ravageul' usnął nakoniec i nazaj utrz wstał spo· 
kojny, Poprowadzony przez Katarzynę, wszedł do 
domu Rupertów i klęknął obok zwłok przyjalliela. 

Włożono Ruperta do trumny. 
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pny klimat wpłynęły na podkopanie jego zdrowia. 
Nieustająca gorączka trawiła go; doletol'zy uznali, ~e 
jedynym ratunkiem jeet powrót do EUI·"py. 

Zebrane czterysta tysięcy fmnków zabrał ze so~ 
bił do An)!lii i przyjechał do Londynu, pewien, że 0-

pl'ze się pokusie i Pl,zed naznaczonym terminem nie 
zajt·zy do Francyi. 

Drobny wyplldek zmienił jego zamiary, Prze
cł-nłdzał się pewnego dnia po Regent·Street, lubując 

się uozuciem jakiego doznQwat. Znajdował się w Eu
ropie; od CZ:.ISU do czasu dochodzity jego uszu dź wię
ki rudzinn~j mowy. Doszedł tak do rogu Picadilly
SU'eet i machinalnie zatrzymał się przed sWl.epem ju
bilera, Niegd) ś gdy schronił się tu przed ścigają,cą 
go policy ją, głodny i bez grosza przy duszy, wszedł 

do tego samego sklepu j sprzedał w nim kilka- klej
notów, które dostał od ojca, z prawem wszakże od
kupu. Kupiec obiecał je zachować przez rok i na· 
był je na wagę. Ileż to lat minęło od owej chwili!., 
Jan Sol(~ne zauważył, że na szyldzie figurowało już 

inne nazwisko właściciela. Mimo to wszedł. 

- Przed dwunastu laty-rzekł-potrzebowałem 
pieniędzy i poprzednikowi pan/l sPI,zedałem, z prawem 
odkupu za rok, par~ złoty"h drobiazgów: obrączkę, 
picrlicionek i łańcuszek. Wiem, że nie mam już dziś 
prawa upomiuać się o nie; gdyby jednllk przypadkowo 
znalazł" się tu j e8zcze, byłbym nad wyraz szrzęśli IV y. 

- lst"tnie, poprzednik mój zastawił mi cały stos 
wyadych z mody klejnotów, których nie przetopiłem 
jeszoze; kto wie, może i pańskie znajdlł się między nimi. 

t~L 7 
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Przynie3iono szkatulkę i wzrUdZOn] Jan Solene 
znalazł wśród starych klejnotów zaata wione przez śie
bie pamiątki. 

Uszczęśliwiony otlkupił je i zabrał ze sob:}, 
To niespodziune powodzenie zbudziło jego uśpio~ 

ne już pragnienia. Dotykając dl'Ohiazgów, któI'o oj
cieo je~o i matka nosili przy sobie,rozrzewnił się tak, 
że sztuczna jego eneq~ija zestubta. 

- Ohl Ojca mego, ojca zobaozyć i Francyj~ mo
ją ukochaną! -zuwołat. 

PI'zestał l'OZUII'lOWaĆ, przestał się lękać i tego sa
mego Wie~zol'a wsiadŁ na pokłan Rtatku, dążącego do 
Francyi. Dwa dni pl'zebył sZ\Jzęśliwie w Paryiu i z 
łatwoś('.ią odnalazłszy miedz kanio pana Luzace spłacit 
mu dłu!!. 

Teraz spełni wszy pienvszy swój obowiązek 

dążył do Bal'jol, do sttlrego swego ojc~, prowansal. 
skie~o rolnika i pastel'za, d(l eÓI'ki swojej, którą przed 
laty powierzył opiece dziadka. 

P r a w d z i w i p r z y j a c i e I e. 

W chwili, w której Jan Solene OpllSZCZl4t gabinet 
pllIln Lazace, Ravagellr z żoną stali wciąż na. ulicy 
Róż, przytuleni do mul'U, drżący, pl·zeruieni. 

Wśród ul'Oczy@tej ciszy nocnej rozlll'z:niewuł zło. 

wro}!i krzyk tnvogi, wydzierający się z pierdi uzie
wczęcia, którego Ravllgeur nie miał od wagi zamOI' A 

dowuć. 

Dlllc<.ego nie zabiłeś jej? -spytata Katarzyna. 
Nie mogłem; stanęła pl'zedmnną i spojrzała 
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oady.ieję, że mu pan: wytoozy proces. W ygra go 
pani niezlIwodnie. 

Józefa ruchem pelnym oburzenia nakazała 
milczenie. Czyż ruo~ła myśleć tu, przy zwłokach 
męża, o pI"loesie i pieniądzl\ch. 

Jerzy w końcu zniecierpli wił się temi złośH~ 
w etui uwagami. 

- Ojcieo mój-powiedział-cierpi nad tern nie
szczęściem więcej, nii: ktokolwiek, i poleciŁ mi wJaś. 
nie upe"nić panią Rupertową, że zrobi wszystko co 
będzie w jego mocy, by żabezpieczyć jej 106, 

Wdową nie chciałll nawet słuchać. 

Po trosze mieszkanie się opt·óżniło. W pokoju 
zostali tylko: Rav,!geul'owa z synumi, Jerzy Lazace i 
wdo\~a z dzieckiem, któl'e usnęło jej na ręku. 

- Matko-tl'zeba ją położyć do łóżka-powie~ 
dział Toni-zabierz ją do nas. 

Po raz pierwszy Katarzyna zadrżała, Myśl o 
dziecku zamordowanego, spoczywającem pod duchem 
mordercy, wyda.ta j ej się straszną. Uspokoiła się je
dnak natychmiast i podeszta ku Rupertowej. 

- Dajcie mi dziecko; zaniosę je do nas i po. 
łożę. 

Z początku opierała się tl'ochę, ale IV końcu po
słuchała pl'Zyj aciółki. 

Jerzy jeszcze raZ przysunął się uo nies z ozęśli
wej i zarewniat ją, ~e ojciec zajmie się jej lOBem. 
Odpo\viedziała na to słowami jakiemiś bez zwiążku 
i nIlpowrót oddala się swojej boleślli. 

- Raczcie państwo zająć się pogrzebem-po-' 
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